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Dziwita pomtyśka 


Zamieszezone poniżej oświadczenia Ko- 
misyi Rządowej i Komisyi Biskupów, zlo- 
tone na sobotniem wepólnem posiedzeniu, 
w'suwaj;j na porzącek dzienny Sprawę ure- 
guiowania dóbr duchownych. Sprawa u 
dak słusznie zaznacza „Gaz. Warszawska — 
zaskoczyła opinię publiczną, która nie po- 
intormowaina o jei szczegółach, dowiaduje 
ię nagle, że pertruktujące strony zdążyły 
jij sprecyzować swe stanowiska. Warszaw- 
ski orzan nar.-domokracyi wyraża przytem 
zdziwienie, które jest aż nadto uzasadnio- 
nom. że rząd osraniczył się w swym pro 
jakcio jed”: do „kwestyi agrarnej“ tego 
nielkieno rompleksu stosunków między 
"Koścviam n państwem, które czekają na 
Lrorulewsiia w środze układu. Zunełnie 
alus1em jest żadanie, by kwestva dóbr du- 
cunwnvch załatwiona była w ramach i na 
te wszachstronnego KonkorJatn, który sta- 
nowisko Kościoła, jero zekres uprawnień, 
swobód i zobowiązań  dolsładnie określi. 
Tymczasem rzad p. Pon'kowskiego chce 
przejąć dobra kościelne i klasrtorne. nie 
tyko nio rermiuiae równocześnie swego 
Btocunkn do Kościoła. który zosteje przez 
strate dóbr materya'nie w wysokim stop- 


CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 20 Marek. 
e Tdneszcnia k- p E h poisk. | Za granicą 
. . . „| Marek 5666 | Marek 40 | Marek 500 l Marek 600 | 


Redakcya (te, M. 190) i Administracya (tel. Fr, 3344), Kraków, ul. św. Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (tol. Mr. 1345). 


Frzedpłata zni**71 
dla nauczycielstwa indowego 


z 


Marek 450 


Przedpłata wynosi 


Miesięcznie , 


nem źródłem, z którego biją strumienie pol- i wieństwu utrzymania, Przeto powin. 
skiej cywilizacyi. Z dominującej roli, jaką |na być określona wysokość uposażenia dla in- 
odgrywa w naszych sumieniach, z historyi, |stytucyi kośc'elnych, jak i roszczególnych du- 
ze swych zasług dla utnzymania i rozkrze- [chownych oraz siużby kościelnej. Na utrzyma- 
wienia polskości, z roli, jaką dziś odgrywa | nie instytucyi kośc einych, duchowieństwa i) Katowice. P. A. T. Międzynar. komisya gra- 
w państwie, z tytułu wreszcie apostoła pol- jsłużby kościelnej składają się: ay dochód z z'€- |njezna zadecydowała dnia 18 b. m. linię Oku- 
skości na kresach — jest on par exce'-|mi; b) procenty z majątków oddanych pań- pacyjną (tymczasową linię graniczną) w obwo- 
lence polską religią i jako taka winien jstwu na podstawie obecnej umowy. c) w razie | azie przemysłowym, t. j. od szosy Niekoro- 
być traktowanym. Rząd, który interes pań- |potrzeby z różnicy pokrywanej przez państwo | wjce—Dolna Wilcza (w pow. rybnickim) do 
stwa tak ściśle złączony z interesem Ko-|do wysokości uchwalonego uposażenia, szosy Gliwice— Tarnowskie Góry (koło lasu 
ścioła, poświęciłby na rzecz doktryny sek-| 6. Z chwilą zawarcia umowy i po wyreł- |ptakowickiego, pow. tarnogórski), Na odcinku 
ciarskiej lub demagogii, stalby się u nas |nien'u warunków w niej omówionych, przepi- |tym została zmołylikowana linia genewska 
anachronizmem. Cheemy zresztą wierzyć, że ‘sane bedą tytuły własności przyznanych pań-| przez przyznanie Polsce następujących tere- 
projekt rządowy, przedłożony przez p.|stwn objektów na rzecz państwa, stanowiących |nów: 

Kiernika, jest tylko jednem z licznych |zaś własność Kościoła na rzecz właścwych| 1) Połudn. część gminy Kuźnicy nieborowi- 
u nas pomyłek rządowych. Nie powinniś-|dyecezvi, parafii, zakonów i instytucyi ko-|ckiej, łącznie z odcinkiem szosy Pilchowice— 
my dhigzo czekać na poprawienio tej po- |ście'nych. Knurów. 2) T. zw. „młyn Szombierski“ (Schom- 
myłki, 7. Komisya kierując s'ę zasadami wyżej wy- |berger-Muehle) w pow. bytomskim. 3) Kopal- 
powiedzianemi uważa, że w nadesłanej dekla- |nię węgla Carnellsfreude na terenie gminy by- 
racyi Komisyi Rządowej punkt 1-szy nie obej. |tomskiej, 4) Teren na wschód od Starego 
|muje wszystkich z%em, o których mówi uchwa-|Góracina na terenie gminy: rożbarskiej jako 
ła Sejmu ustawodawczego z 10 lipca 1919 r.|D28 Ochronny dla linii kolejowej Tarnowskich 
w art. 4 pik. e, i ustawa z 15 Ipca 1920 r.|36r do kopalni „Andaluzia“. 5) Skrawek tere- 
w art, 1 punkcie d, ponieważ wyk'ucza od |" gminy bytomskiej, który przerwał powyżej 
umowy  nierozparcelowane dobra poduchowne | *Spomnianą linię kolejową. 3 
li poklasztorme, a wyżej cytowane ustawy na- „Prócz tego delegacya polska uczyniła wiel- 
kazuja co do tych dóbr porozumieć sę ze Sto- |kie wysilki w kierunku uzyskan'a dla Polski: 
lieg Aposto'ską. Wobec tego Komisya uważa |3) szybów Delbruecka (Dełbrueckschaechta), 
też za konieczne powstrzymanie wszystkich za- położonych po stronia niemieckiej w pow. zabr- 


Oświadczenie ILomisyi rządowej, 

1, Sto'ica Apostolska godzi się, aby rząd 
polski przejął na własność dla ce 
lów r.e,fo.r.m,y r.o.l.n.e.j w mysl ustawy z dn, 
15 lipca 1950 r. o wykonaniu reformy rol'ej, 
dobra t. zw. „martwej ręki” (duchowne, hisku- 
ide, kapitume, kłasztorne, plebnńskie. kościn= 
łów i gmin wyznaniowych) znańłniące się w obe- 
onej chwili w posiadaniu Kośviola katolickiego 
w boisce, 

2. Na tworzenie gospodarstw dla probo- 
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szezów i parcel dia organistów, oraz służby 
koś ielnej przy parcelacyi majątków państwo- 
wych lub przez państwo parce owanych, rezer- 
wuje sią tam. gdzie już obecnie nie znajduje 


niu ostsbionym — ale nawet — 60 granil- 
czy it} z komizmem — n'e ustala unosa- 
żorią Anelhowteństwa 78 skarbu  państwo- 


sosy, Tę piorwszerzodna kwostyę rząd od- 
kiada na różniej! Wskaznj to — powiedz- 
my heanig — na tak dziwny stosunek 
rza”u do Kościoła kataicziego, że hudzić 
on must w masnch kataiekich ink najwięk- 
ea nufność i zdumienia. Kościół ze wszyv- 
stciemi swemi instvtucyami. wymagająremi 
matervalneco oparcia — zaw'słby w powie- 
trn unosnżenie iaeo slug zależałoby od 73- 
patrewań przyssiego rzadu, 6d stanu bn- 
dźo'owecn państwa. od przypadkowej wiek- 
gości spimowei... Po przeciez — rzecz pro 
Bta — procenty od masy upasażeniowej. 
przawidzinne w mmkceie 4-tvm iero 6*wiad- 
cz nia. nie wystareza na notrebv Kościola. 

Trudno nam dzisiaj omówić esłość spra- 
wy. Zwrówimy jeszcze uwage na moment 
«prost rapujacy: Oto Kosciol, 
roenstviucya zapewnia przecież t 
i rządzenie się własnem prawem, zostaje 
w projekcje p. Kiemuka pozbawiony.m 
z.d.o.ln.o.ś.ci posiadania ziemi n 
własność! Rząd pragnie za- 
brać wszystkie d.o.b.r.a, dosłownie 
wszystko, bo nawet gospodarstwa ośmiu 
do pietnasto"extarowe, zastrzeżone w yłącz- 
mnie čla parafii, mają być oddane Ko- 
Ściołowi jedynie w dzierżawne zużytkowa- 
nie „aż do ostatecznego uregulowania sora- 
wy”. Kapituly, biskupstwa, klasztory i t. p. 
ają być zupełnie pozbawione posiadania 
ziemi! Czywjąe to, pytamy ze zdumie- 
niem: Jak i dlaczego znalazło się w tym 
projekie prawo wyjątko.w.ę p.r.z.e- 
kiw Kościołowi ka.t.ol.i.c.k.i.e m u? 
Co to ma znaczyć? Czy to tylko dema- 
gogia przewyborcza piastowea p. Kiemika, 
czy też za ta notwornością stoi rzeczywi- 
ście rząd polski? hs 
-0 pozbawien'n grecko-katolickich parafii, 
klasztorów i biskupstw nieruchomości mo- 


wy być nie może. Poszedłby bowiem o tem jj 


Jerzyk no całej Europie, jako o prześlado- 
Aramiu Ukraińców i Fada Najwyższa zało- 
%vłaby zanewne protest. Zresztą rząd nie 
tunałby dobr unickich i prawosławnych już 
choćby ze względów politycznych. by nie 
zniechęcać kresów do państwa. Tak więc 
polski Kościół pozostanie jedynym, które- 
mmn nie wolno mieć własności? Cóż jednak 
ma to konstvtucya i co mówi poczucie pra- 
wne i moralne p. Ponikowskiego? 
Nie omawiamy narazie takich kwestyi, 
' ta. czy państwo byłoby w finansowej 
możności utrzymywać wszystkie instytu- 
tv: kościelne lub czy nie posiada dość dóbr 
dla przeprowadzenia reformy rolnej. Nie 
tatrzymujemy się i nad tem, że rząd wy- 
łącza z pod dyskusvi dobrą zabrane przez 
rzad rosyjski i zdaje się sankcvonować 
iw ten snosób gwałty caratu. podyktowane 
thocią złamania Kościoła jako  instytuevi 
polsko-narodowej. Stwierdzamy tylko, że 
jedynie możliwą do przyjęcia przez katoli- 
ków jest teza: A 
Kościół sam określa, co mu jest nic- 
' zhadnem dla wtisnero utrzymania i snel- 
mienia jero wzniosłej m'svi. Reszta odda- 
je onłatnie państwu, które zobowiazuje 
gie wvpłarać mu procenty od sumy kun- 
ma plus kwote potrzebną dla zaonpatrze- 
nia (heznie z dochotem od ziemi przez 
Kościół nosiedanej) instezacvi i siug Ro- 


ciola, według ustalonej umownie skali. | guląwan'a majątków duchownych 
Takie też stanowisko zajela komisyn bi-|są z uposażeniem duchowieństwa. 


któremu | twa, 7 
woinogė | Przez prústwo, będzie składana do depozytu 


a wie tegoż uposażenia; 


l 
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się przy parafii odpowiednia ilość gruntu, 
obszarod8-iu do 15-tu hektarów, za- 
leżnie od gatunku gleby i miejscowych warun- 
ków. Obsziry, w ten sposób zsrczerwowane, od- 
dane będą ra powyższy cel w dzierżawnę 
użytkowanie na ogólnych warunkach dzierżaw 
majątków państwowych aż do czasu ostatecz- 
nego uregulowania sprawy, 

3. Sprawą nierozparce'owanych dóbr pođu- 
chowrych i poklasztornych, odjętych Kościo- 
łowi przed restauracya Państwa poskiego, a 
pozostałych dotąd w posiadaniu skarbu z nia- 
uregulowanym na rzecz skarbu tytułom wła- 
sności, unormowana zostenie jako wewnętrzcą 
sprawa Państwa Polsk cego drogą ustawy. 

4. AŻ do ureguiowunia .uposażenia duchowień- 
cena sprzedaży gruntów, parcelowarych 


w kasach skarbowych na rzecz masy rozrachun- 
kowej między Państwem a Kośriolem w spra- 
odsetki od tychże sum 
przekazywane będą Kościołowi katolickiemu. 


Oświaśczenie Komisy biskupów, 

1. Komisya, wyznaczora przez Stolicę Apo- 
stolską da rokowań w przedmiocie uregulowa- 
nia majątków duchownych i uposażenia ducho- 
wieństwa, przystępuje do pracy z Komisvą rzą- 
dową, powolaną . dla tych samych rokowań, 
z tem glębokiem przekonaniem, że jedna i dru- 
ga Komisya, jako synowie tej samej ziemi, ura- 
gulują wszystkie sprawy z pożytkiem dia Ko- 
ścioła i Ojczyzny. 

2. Komisya kościelna uważa, że podstawą 
rokowań powinny być z jednej strony prawo 
kanoniczne, z drugiej zaś konstytucya 
Rzeczy.p.osp.o.lit.ej Polskiej i oparte 
o jej zasady ine uchwalone ustawy państwo- 
we. Komisy. stwierdza zarazem, że Kościół, 
jako jednostka publiczno-prawna, ma prawo 
posiadania majątku ruchomego 
nie ru,c,h,0.m.eg.o i swobodnego ad- 
ministrowania nim podlug przepisów pra- 
wa kanonicznego, co też Konstytucya Rzeczypo- 
spolitej Polskiej w artykule 113 i 114 gwaran- 
tuje Kościołowi, 

3. Komisya kościelna uważa, Że w zakres 
umawy wchodzą wszystkie dobra, które 
Kościół obecnie w Polsee posiada, oraz wszyst-- 
kie dobra zabrane Kościołowi, co do 
których cie nastapila zgoda Stolicy Apostol- 
skiej, istniejące in natura, albo w ekwiwalencie, 
jakoteż dobra. pozostające w administracyi 
państwowej. Komisya bowiem pragnie, żeby 
na Państwie Polskiem nie ciążył ani teraz. ani 
w przyszłości zarzut, że zabrało dobra kościel- 
ne, albo że gwz:ł, spełniony przez rządy za- 
horcze, aqrobowało; aby w przyszłości uniknąć 
wszelkich procesów z państwem o majątki ko- 
ścielne i aby posiadacze prywatni majątków 
kościelnych mogli być spokojni w sumieniu ĉo 
do ich posiadania, 

4. Komisya kościelna, zgodnio z oŚwiadcze- 
niem Biskupów polskich z 1918 roku, pra- 
gnie przyjść bezrolnym : małorol- 
nym z p.o.mo.c.ą, o.ds,t,ę.n.u.ją.c część 
ziemi rolnej na arcelacyę za odpo 
wiedniem wynagrodzeniem, zańezpice ając dla 
uiskupów, kapituł, sem naryów duchownych. 
parafii, zakonów i innych instytueyi kościel- 
nych, posiadanie obszarów: ziemi uprawnej we- 
ding umowy, mającej się 7 wrzeć. 

5. Ponieważ rokówan'a w przedmiocie ure- 
pojączon2 
Kr nieyą 


skunów. Odpowiada ono najzupolniej Kon-,stoi na stanewisku. że majątki, o których wy- 


Siytnevi i prawom Kościoła. 
e rajołolbszem poczuciem narodu, 


1 . . . . Q ` 
terna nam, że katolicvzm jest owem wiecz-| wowego zabezpieczenia 


Zeodne jest | żej 
mówią-|państwu dopiero w chwili usta- 


mowa, przekazane mogą być 


ducho- 


rządzeń wydanych już co do parcelacyi dóbr 
kościelnych i peduchownych. 

8. Kom'syva uważa, że i w sprawie poruszo- 
nej w punkcie 2-g'm dek'aracyi Kom'syi Rzą- 
dowej ; we wszystkich ezynnościach, odnoszą- 
cych się do parce'acyi dóbr duchownych, po- 
winien brać udział delogat wlaściwego Bisku- 
pa względnie władzy zakonnej. 


9. Punkt 3-ci deklaracyj Kom'syi Rządowej |bez szybów należących do kopalni Królowa 
omówiony został powyżej w punkcie 7-mym. | Ludwika, położonych na zachód od Rudy. Rô- 
10. Na punkt 4 deklaracyi Kom'syi Rząd0- |wnież udało się Obronić Miz'ruk. Zaś z Ku- 


skim, b) pól rudy cynkowej na zachód od ko- 
tonii Bleicharley na terenie gminy Rożbark. 
Starania te nie zoetały jednak uwzględnione. 

Niemcy natomiast kładli specya'ny nacisk 


CENY OGŁOSZEN 


Rozgraniczenie trójkąta przemysłowego. 


terenu niezamieszkałege na pólnoe od Kużniry 


Rudzkiej. 
Porozumienie pomiędzy delegacyą polską 


ji niemiecką nie doszło de skutku, wobec cze 


go podana powyżej granica, według wniosku 
komisarzy koalicyjnych, została zadecydoną, 
na większością ich głosów. l 


TRUDNOŚCI PODKOMISYI ROLEJOWEJ, 

Katowice, P. A. T. Wicem. Eberhardt 
ośw:adezył, że prace pedkomisyi kole'owej na» 
trafiają na trudności z powodu przecęcia kox 
lei przez linię graniczną. W samych tylke oko- 
licach Bytomia w 10 miejscach granica przeci. 
na Inię kolejową. Trzeba będzie obmyśicd 
skrócona i przyspieszane sposoby rewizyi cenej; 
gdyż w przec.waym razie ruch n'e mógłby się 
odbywać w dotychczasowych rozmiarach. True 
dności, na jakie napotyka podkom'sya kolejo 
wa, dotyczą tak samo Po'ski, jak i Niemiec 
to też nemieccy eksperci na równi z polski 
starają się o ich przezwyciężenie. 


NIEMCY WYSADZAJĄ W POWIETNZE FAX 
ERYKI AMUNICYI KA G. ŚLĄSKU. ``’ 
Katowice, P. A. T. Dziennki podają: Wczó» 
raj wieczór około godz. 7 nastąp'ł wytuch w 
fabryce prochu w Pniowcu w pow. tarnogóf. 
skim. Zginęło 8 robotników, zaś 5 e'eżko ras 


na młyn „Szczęść Boże", Rudzką Kuźnieq wraz 


nionych. Jest to już drugi wybuch w taXiej sa-' 
z Jazaretom, na kopalnię radzionkowską wraz 


mej fabryce w ubiegłym tygodniu. Wszystko 
z hutą Ławy i na obszar Strossek. Te cztery |wskazuje na to, że jest w tem robota syste! 
obiekty udało się delegacyi polski j uratować. |matyczna prawdopodobn'e tajnych bojówek; 
Nadto obroniła ona Porembę Rudzką, jednak jniemieckich, zwłaszcza, że wybuch w Krywał- 
dzie mał m'ejsee już po raz drugi. Widocznie 
bojówki niemieckie postanowły zniszczył 
wszystkłe fabryki środków wybuchowych SA 


wej odpowiedziano w punkcie 5-tym n'niejszej |żnicy Rudzkiej przypadł Niemcom skrawek |G, Śląsku, 


deklaracyi, 


kali, Beriem udna W (m rjedttyty. 
Katowice. P. A, T. Ks. biskup wrocławski 


kard. Bertram wydał do duchowieństwa te- 
rcnu p:ebiscytowęgo następujący list pasterski: 


Czasy burzliwych ruchawek ludowych į roz- | dzy Lloydem Georgem i Briandem rozpoczęły 
nam ętnienia narodowego nie nadają się dojsię w poniedziałek na Downin Street. Prócz 
szybkich zmian w dziedz'me życia religijnego. |prianda wzieli w nich udział Loucheur 


Uwaga ta powoduje mnie do przypomnienia 
duchowieństwu- calego terenu piebiseytowego 
pe tej i tamtej stronie linii granicznej moich 


tak często już wydanych upomnień, wzywają. | servers“ oświadcza, że Llayd George nie jest 


z. 


i malym Hani. 


Komisya reparacyina odrzuca prośbę 
Niemiec o zwłokę, 


Paryż, P. A. T. Ag. Havasa donos: No 
i Berthelot. Obaj premierzy poddali dysku- komisyi reparacyjnej wystosowana do rząd 


syi problem odszkodowań. Korespondent u aa | — w odpowiedzi na prośbę kancle- 
7 rza co do odroczen'a moratoryum, opiewa: 


Komisya może wyraz ć tylko swoje zdziwi 


| e 


EEEE 


onerentqa Indy 


Lestield. Radio. P. A. T. Rokowania pomię- | 


= + 


cych do okazywania w słowie i czynie równych | zbyt skłonny do spiesznej redukcyi długu nie- nio z powodu, że w liście kanclerza nie m 
względów i równej miłości interesom rel'gijnym mieckiego, jak również co do zostawienia | dokładniejszych dat ani co do dewiz, kt 


parafian obu narodowości. Jak już w latach 


|przedrewolucyjnych do władz rządowych zwra- 


eniem się zarówno w częstych i stanowczych 


podaniach, jak też publicznie z poważnem na- | George nie będzie chcał się zgodzić na dalsze 


ór 
Francyi zupełnie wolnej ręki w kierunku ugs-jrząd niemiecki na dzień 15 stycznia i 15 s 


A "E ' : jltego przygotował, ani też co do terminu ; 
dy w Wiesbadenie. Jest pewnem, iż Lloyd | koczen'2, ani wreszcle co do gwarancyi, Które 


została na czas przejściowy ofiarowana. Jó-, 


pomn'enem w sprawie koniecznego równego |ofiary na rzecz Francyi, stając na stanowisku, żeli komisya tych szczegółów nie  otrzymąj 
u»zględnienia, tak też obecnie wzywam wszyst- | że ma ona dosyć pien'ędzy na budowę nowych i jak długo nie otrzyma, nie jest w możnoś 


kie sfery, a mianowicie zobowiązuję stanowczo 
wielebne duchowieństwo do działania w spo- 
sób sprawiedliwy i pojednawezy w myśl moich 


upomnień. Diatego w sprawie języka przy |KŻ8 problem rosyjski, 


nabożeństwach w dwujęzycznych gminach aż 


do dalszego rozporządzenia powinno być regu- porozumienia odbędzie s'ę konferencya w Pa- 


ła, iż uwzględnienie miejscowości językowej 
zachowane być powinno tak po tei, jak i po 
tamtej stronie linii granicznej bez względu na 
to, czy chodzi o mniejszość poiską, czy niemie- 


jak również u strony drugiej zarządzenia od- 
wetowe, To samo odnosi się do języka przy 
nauce religii, 

W tym samym ducha i na tych samych zasa- 
doch, jakie wynikają z powyższego, powinny 


ukształtować swoją działalność i wykluczyć |Anglia postawi prawdopodobnie w obecnych Brand wystąpi w Londynie z żądaniem, 
wszelką agitacyę polityczną także zwązki|rokowaniach Francyi trudne warunki do PTZY- | wysłano komisyę międzynarodową 
i towarzystwa katolicke, o ile są kościelnymi, |Jęcza. Anglia zażąda, by Franeva zgodz'a się 
lub o ile znajdują się pod wpływem kościoła. |na egraniczenie zbrojeń ł na zwołanie konte- 
Z powyżej wypowiedzianego nie wynika, jako- |rencyi europejskiej, na której byłyby 
by z czasem nie mogły nastąpić niektóre zmia- |zentowane i Niemcy i Rosya, 

ny stosownia do stosunków lokalnych. Prze- 


dewszrstkiem jednak po tych wszystkich po- 
żałowania godnych zam'eszkach ostatnich eza- 
sów konieczne jest celem prawdziwego we- 
wnotrznego uspokojenia ludu, dążyć do spokoj. 
nego i owocnego rozwoju wpływów  duszpa- 
sterskich. 


05... —oainadkezówzc 


Wyrok w procesie Jagawa, 


Bordeaux. Radio. P. A. T. Trybunał lipski |wćdey irlandzkiej armii republikańskiej są za 
zasądził Jagowa na 7 lat więzienia, a oskarżo- | przyjęciem układu, Ao É 3 
nych Wangenheima i Schilego na 10 lat ka- towania ze strony-ang'elskiej do wycofania od- udać się niebawem do Paryża. Podróż jego, 


zdego z nich, 
Pea 


U Ę : 
kowy gaoinat Fesieza. 
Belgrad. (A. W.) Król poruczył Pasiczowi 


Pisiez przełoży dziś królowi listę nowych mi- 
nistrów. W parlamentarnej komisyi budżeto- 
wej zgodzono się na rEdukcyę armii jugosło- 
wiańskiej ze 145 tysięcy na 100 tysięcy ludzi, 


cką, poniewoż zmiany w obecnym czasie w | Zajmie się ona położeniem kresu wojn'e kema- 
duszy ludu wywołać mogą łatwe wzburzenie, | listycznej i zbada prob! 


ponownie misyę utworzenia nowego fab'netu. 


okrętów i utrzymywanie wielkich arm'i('). Ko-| uwzględnić prośby rządu niemieckiego. KÓ- 


AA, misya reparacyjna stwierdza z nubolewan* 
respondent dodaje, iż pod obrady wejdzie ta-|„" Tiscie kanclerza brak jaktchkotwie 


wskazówek co do zarządzeń, jakie rząd m 
miecki zastosował lub zastosować zam'erzięj 
aby snełnić żądania komisyi, wyrażone ustnie 
ryżu przy współudzia:e Francyi, Włoch i An- oświadczeniem z dnia 13 Istopada i w dale 
glii w przedmiocie bliskiego Wschodu. Konferen- |? O E E M 
> ip cj H r a er n. . . . e Ora om ya 4 
cya odbędzie się w pierwszych dniach stycznia. trona koalicyjna zażądała od rząda  Rzeszęj 
M przedłożenia budżetu wojskowego na rck 4 
em ochrony mniejszości |szły a to przed przedłożemiem go pazi 
wi niemieckiemu, | 


ka wzór kentreli sądowej, 
Paryż. (A. W.) „Intransigeant" donesl, 


„Observer* podaje dalef, že po dojścin piu 


chrześcijańskiej, 


Trudne do przyjęcia waranki Angiii. | 
Londyn. (A. W.) „Petit Parisien“ donosi, łe d 

do N: j 
w celu skontrolowania niemieckiej R 


finansowej sposobem jak te zazwyczaj czypi 
kontrolor wyznaczony przez sąd, PET] 


: 
"va 
» 3 


meme a E 


; 4 erskiej donoszą, że komisya koalierjna ukof< 
Ugsdawcy irlantzcy górą. |Gzjta aa E aie odlanych poł 
Londyn. P. A. T. (Wied. B. kor.. W Du-|czas plebiscytu w Śzoproniu. Za  Węgramł 
blinie oczekują ogólnie, że układ angielsko- | oświadczyło się 15.343 głosów, za Ąusirya 
irlandzki będzie ratyf'kowany przez parlament 8.227, _zms=— 
irlandzki, ponieważ Collins i Gr.ilith, którzy są| © 
za przyjęciem układu, odnieśli zwycięstwo nad 
Valerą i jego zwolennikami, Także i prar- 


repre- 


* 


E 


Lal z PODEJRZANEGO ŻRÓDŁA. 


Wiedeń, (A. W.) „Wiener ZA 
HBE TE przygo- | 10D08), jakoby minister Skirmunt mał zamiaś 


działów angielskich z Iriandyi. '|stoi podobno w zwązku z wiadomościami na“ 
Lesřeld. Radio. P. A. T. Wezoraj odbyło deszłemi z Londynu į Paryża o niekorzystnym 

się w Dublinie tains pos'edzenie Daity Eirea- | procie dla Polski sprawy Galicyi Wschodw 

ut, na Ftórem powzieto ważne uchwaly. Spra-i . A ý 

wę kompetencyi rozwiązano kompromisowo w niej (*). 

ten sposób, że de!ezacya uznana zostaja osta- 

tecznie za legalną reprczentacyę iriaudzką, 


U 


Z powodu nieuskuteczniemma naprawy prze» 

) wodów telefonicznych z Warszawą, zerwanyck 
SZOPROŃ CŁOSOWAŁ ZA WĘGRAMI.  |wskutek niedzielnego orkanu, nie uzyskąłśczy, 
Wiedeń. P. A. T. Z urzedowej, strony. We Lkczorai nołączenia a. Warzdna 


sistr „żę. 


rD, 

Bo ezgo muje Służyć Zwaski sirzelortk'ie? 

Kkukroie już psstismy o stosunku Zwią- 
zków grzywckich do P. P. S., która z tych 
rzeleezee tczparlyjnych organizacja — miitar- 
uyeh wykawa broń dla siebie i swych partyj- 
nych eejów. Socyaliści odpierają naturalnie te 
zarwaty jako zamach „żywiołów reakcyjnych” 
Posłachajmy wiec, co sami mówią o tem w Se- 
krecie. Mamy właśnie przed sobą poufuy okó 
nik Cestr. Kom. Wykonawczego P. P. S. do 
wszystkich crganizacyi (L. 309). Znajdujemy 
tam takie godne zapamiętania wskazówki: 

„Dia P. P. S. „Strzelec“ ma podwójne zna- 
camia, Z jednej strony musimy niezwłocznie 
stwerayi realną siłę, zorganizowaną legol- 
sie aa sposób melitarny, siłę, któraby była 

w stanie przeciwstawić się podob- 

nym zrzeszeniom Darodowo-de- 

mekratycznym i wogóle reak- 
eyjsym. Z drugiej strony czas już naj- 
wyżezy przystąpć do wychowania fizyczna 
ge mas robotniczychl 

„Niema żadnych 
udziełowi sogyalistów w „Strzeleu”, tem- 
bardaiej skoro jest dużo szans Opanowa- 
nia zupełnogo tej instytucyi 
przez nas. Opanowan'e to zależy od te- 
ge, czy potraf my w szybkiem tempie zorga- 
nisewać pewną ilość czysto socjalistycznych 
lub posiadających przewagę socyalistyczną 
oałdaiałów. Polecamy więc raz jeszcze wszyst- 
kim okręgom j lokalnym komitetom robo- 
iniegsrm rozpocząć niezwłocznie akcyę 
twserzenia i opanowania oddzia 
łów „Strzelca“. 

Wkoicu okó'nk oświadcza, że za jego wy- 
konania są odpowiedzialni (I) członkowie 
okregowych komitetów robotniczych. 

Ukólnik ten nie pozostawia już żadnej chy- 
ba watpliwości, czem jest „Strzelee* i jakim 
celom ma służyć. A należy tu dodać, że opa- 
nowania „Strzelca“ przez socyalistów pociąga 
za sebą jeszcze gorsze n'espodzianki. Wobec 
masowego przechodzenia socyalistów do obozu 
komumistycznego, zdarza się i tak, że (jak np. 
było w Poznańskiem z  Porankiewiczem) 
trzęsą „Strzelcem“ — komunistyczni agenci z 
pod waku Trock'epol 


Niemcy przeciw em'gracył z Polski, 

„Deutsche Rurdzchau” zwraca uwagę osa- 
duików niemieckich w Poznańskiem i na Pœ 
Morzu, którzy, optując za poddaństwam n'emie- 
cekicem, sadzą, że państwowy Urząd osa:lniczy 
w borlinie wynagrodzi im szkody. jakie ewen- 
tuainie poricsą, emigrując z Polski, Rzecz ma 
sią przeciwnie, gdyż urząd ten będzie uwzg!ę- 
duiuł preteusye tylko tych osadników, któ- 
rsy pozostaną na miejscu. 


Danina w miastach. 


Obok własności ziemskiej oraz handlu i prze- 
mysła do złożenia daniny w miastach są obo- 
wiązani właściciele nieruchomości, lokatorzy 
(a więc wszyscy mieszkańcy miast), przedsta- 
wiciele zawedów wolnych oraz właściciele sa- 
mochndów i ekwipażył 

W tej kategoryi majątku narodowego, we- 
zwanej do złożenia daniny, uchwalona ustawa 
obejmuje następujące przepisy: 


Nieruchomości, 

Poństawą wymiaru jest podatek wymierzo- 
ny za r. 1920, przyczem ustawa uwzgłędnia 
różny w poszczególnych dzielnicach system 
opodatkowania nieruchomości miejskich, Tak 
wice w Małopolsce nezestniczą w _ daninie 
wszyscy płatnicy podatku doimowo-czynszowe 
es, oraz ci płatnicy podatku domowo-klasowe- 
ma, których ralrości znajdują się w miastach 
lab miasteczkach. Minietrowi skarbu przystu- 
guje ta prawo podciggnąć pod tę katogoryę 
w drolze rozporządzenia dalsze jeszcze miej- 
scowości, które uzna za posiadające charakter 
miejski, tak samo jak i w Wielkopolsce, gdzie 
zasadnicze pod tę katogoryę daniny podpadają 


— jawną m m 


y erini I elsrreoponistów. 


(Preniiera w teatrze im. J, Słowackiego) 
pStraszac Dzieci“ -- K. H. Rostworowskiego 
(Bajka). 


Sobotnia premierą „Strasznych Dzieci“ Ro- 
stworowskiego musiala każdego, kto rozumie 
i odczuwa dramat, pobudzić do żywych re- 
fleksyt Często się bowiem «zdarza, że poeci 
wielkie epopeje ludzkości przekształcają w 
utwory sceniczne. Jest to nawet regułą histo- 
tyi dramatu, że wielkie arcydźieła powstają 
drogą przeróbki z prymitywnych, opickich opo- 
wieści. Taki właśnio wysiłek twórczy uderza 
w „Strasznych Dzieciach“ Rostworowskiego. 

Artysta zaczerpnął materyału twórczego 
z podań biblijnych o upadku pierwszego czło- 
wioka, oraz z legend chrześcijańskich o św. 
Piotrze, wielkim kluezniku Nieba. Wprowadze- 
nio biblijneso motywu — nie po raz pierw- 
szy u liostworowskiego — oznacza niewątpli- 
wie odwrót od impresyonizmu i subjektywi- 
zmu i znamioneje wolę odtwarzania wiełkich 
symbołów ponadzmysłowych potęg, związa- 
nych z tematami obciążonemi religijnym pato- 
som stuleci. 

Najwięcej interesującem jest przytem natu- 
ralnia to, czy poeta zdobywa się na odwarę 
wprowadzenia siebie, własnego poglądu na 
świat w miejsce starego ducha religii, oraz czy 
ten eg wiasny polad pozwala mu na dra- 
BMotyczny, ścierąjncy się w walce układ sił. 


mk Anief po si worzeniu 


„GŁOS NARODU" z dutu 19 Grudnia 1921 roke R 


| 
lutujey podatku 
i miasteczkach. 

Zasadniczy Mnożnik wynosi 100 (t. j. za 
każdą markę podatku za rok ubiegły 100 mk. 
daniny). Niższy mnożnik — a mianowicie 60 — 
obowiązuje dla płatników podatku podymnego 
w b. dzielnicy rosyjskiej i domowo-klasowego 
w Małopolsco, jeszcze niższy dla podatku do- 
mowo-czynszowego w Małopolsce (30, a dla 
Lwowa 20). Rozmaitość mnożników miała na 
celu jednolite obciążenie dochodu z nierucho- 
mości na całym obszarze państwa i wyrówna- 
nie różnie w systemach podatkowych. 

Uwolnione od opłaty daniny są tu — jak 
zresztą przy każdej kategory! — państwo, ga- 
morządy i t. p. Dla zniszezoń wojennych nie- 
ma spocyalnych postanowień. 


Lokatorzy. 

Należą tu wszystkie osoby — zarówno fizy- 
czne, jak i prawne — które w miejscowościach 
o charakterze miejskim zajmują w cudzych 
nieruchomościach mieszkania albo lokale prze- 
mysłowa lub handłowe. Wysokość daniny ró- 
wna się podwójnemu rocznemu  czynszowi, 


argumentów przeciw |przyczem za podstawę przyjmuje się komorne 


zasadnicze (bez dodatków) płacone w r. 1921. 
O ile lokal zajmowany jest pod tym tyłutem 
darmo, podstawą dla wymiaru daniny będzie 
czynsz, jakiby za odnajem mieszkania czy lo- 
kalu w podobnych warunkach należało za- 
płacić. 

Wymiar ten odnosi się jednak tylko do 
miejscowości, w których obowiązuje ustawa 
o ochronie lokatorów. W innych danina usta- 
łona jest ryczałtowo i wynosi 2000 mk. od 
każdego pokoju, względnie pomieszczenia. 
Uwolnione są od daniny lokatorskiej, oprócz 
państwa, samorządów i t. p. także instytucye 
religijne, z osób zaś fizycznych: stróże domów, 
osoby żyjące głównie z poboru renty (emery- 
talnej, wdowiej, starczej, inwalidzkiej) lub 
z ofiarności publicznoj, wreszcie przedsta wicie- 
le dyplomatyczni i konsularni państw obcych 
wraz ze swym porsonalem urzędowym, 0 ile 
nie są obywatelami polskimi, 

Poza tomi osobami, nie płacącemi daniny 
od mieszkania zasadniczo, mają być uwolnio- 
ne od niej osohy bezrobotne, zaś obniżenie 
o:rzymują osoby zajmujące mniejsze mieszka- 
nia: i tak przy mieszkaniach 2-pokojowych 
danina wyniesie nie podwójne, ale tylko jeo- 
fnokrotne komorne roczne, przy 1-pokejowych 
zaś jego połowę. 

Zawody wolna. 

Do tej katogoryi należą osoby fizyczna (nie 
prawne), uprawiające zarobkowo i samodainl- 
nia (a więc nie jako pomocnicy) t. zw. wolne 
zajęcia zawodowe, a więc zawód lekarski (le- 
karze, dentyści, weterynarze, felczerzy), pra- 
wniczy (adwokaci, obrońcy sądowi, notaryu- 
sze), techniczny (inżynierowie, architekci, 
techniey, chamicy), wreszcie artyści, wydawcy 
pism peryodycznych (o ile są nimi osoby fizy- 
czne), oraz agenci, o ile nie płacą daniny 
w kategoryi przemysłowej. 

Danina wynosi jedną piątą dochodu osiąp- 
niętego z zawodu wolnego w r. 1920. Miaro- 
daina jest tu ta kwota, która została ustalo- 
na jako podstawa przy wymiarze podatku do- 
chodowego na r. 1921. 


Samochody i ekwipaźz. 

W tej kategoryi opłacają daninę: a) wszy- 
sey właściciele samochodów osobowych 
1(750.000 mk. do 15 HP, 1,000000 przy samo- 
| chodach silniejszych), b) właściciele ekwipaży, 
ale tylko w miastach (200.000 mk. od paro- 
konnego, 100.000 od jednokonnego), wreszcie 
©) właściciele omnibusów samochodowych 
(100.000 mk), dorożek samochodowych (40.000 
mk.) i dorożek (20000 mk. od 2-konnej, 10.000 
mk. od l-jodnokonnej w Warszawie i Łodzi, 
w innych miastach o 50 proc. mniej). Katero- 
rya c) wchodzi tu w rachubę tylko o tyle, o ile 
dany właścicial nie opłaca już daniny od ka- 
togoryi przemysłu. 

Podstawą wymiaru danmy jost posiadanie 
samochodu czy ekwipażu i t. p. w czasie mię- 
dzy 1 października a 31 grudnia 1921. Uwol- 


szych ludzi postanowił obdarzyć ich łopatką 
(symbol pracy) i jabłkiem (symbol używania 
owoców pracy). Leca szelma-dyabeł podszedł 
Anioła i wypędziwszy tegoż, najpierw podsu- 
nąt ludziom jabłko, a gdy ci się o prawo do 
niego pokłócili, rzucił im łopatkę, aby ciężko 
pracowali. Ta pierwsza intryga dyabolska cią- 
gnie za sobą szereg nieskończonych dramaci- 
ków. Rodzice zrzucają ciężar pracy na swe 
dzieci, starsze dzieci znów na młodsze, młod- 
sze na słabsze dziewezęta i t, d. Stąd płyną 
ciągłe kłótnie i bójki. Wroszcie szatan stwa- 
rza im nowy cel dążenia, chimorę — szczęścia. 
Zawładnąć nią chwilowo udaje się tylko je- 
dnemu,  najbrutalniejszemu i  pozbawionemu 
skrupułów, lecz tylko na chwilę. Wozczaro- 
wana ludzkość rzuca się z pianą na ustach 
na swe dawne bożyszcze i podpala świat. Lu- 
dzie chcą uciec z miejsca katastrofy, ale dya- 
bel pozamykał wszystkie wyjścia. Wtedy zmz- 
paczeni przypominają sobie swego Boga 
i śpiewają pieśń: „Pod Twoją obrone...“ Lecz 
nadszedł dzień sądu dla ludzi. Sprawuje go 
wielki klucznik Nieba, św. Piotr. Widząc po 
towiczność skruchy grzeszników, przebacza im, 
na prośby aniołów, winy, lecz każe dalej po- 
kutować. Dyabła zaś skazuje na spętanie 
i uwięzienie w piekle, z 

Artystyczna jedność winy, kary i ekspia- 
cyi nie tkwi w samej tylko istocie ludzkiej, 
alo, jak wogóla w eposie w odczuciu cało- 
kształtu tego Świata ziemskiego i pozaziem- 
skiego, którego harmonia ulegała w ciągu dzie- 
jów ludzkości najsilniejszym  wstrząśnieniom, 


u; Tie utworowil Autor opo- |a która przecież w swym przeczuwanym realo- 
pierw- | kształcie 


pozostaja cndowną i niczniszezalną. 


budynkowogo w miastach |nieni są dyplomaci i konsulowie (jak przy lo- 


kulach), pozatem handlarza samochodów, o ile 
co do nich zachodzą pewne, w ustawie szcze- 
sółowo określone warunki, 


Z życia młodzieży. 
Z życia młodzieży akademickiej, 


Z Wilna donoszą: Dnia 15 bœ m rozpoczął 
otrady zjazd ogó.no-akademicki. W otwarciu 
wzięli udział przedstaw cele władz j organiza- 
cji społecznych. Zjazd otworzył p. Stanisław 


iPaprocki z Warszawy, witając gości, między 


innymi przedstawicicii młodzieży belgijskiej w 
liczbie 9. Odczytano depesze, między innemi 
ad prymasa Dalbora, od marszałka Sejmu, ro 
ktorów wyższych uczelni. Imieniem uniw ersy- 
tetu wileńskiego powitał zjazd prorektor, 
Przyjęto rezolucyą: Drugi zjazd młodzieży 
akademickiej składa hołd pamięci poległych o 
wolność Wilna, wyraża wdzięczność szermie. 
rzom wolności, wypowiada wiarę, ża bliski 
dzień uzewnętrznenia woli ludności będzie 
dniem zespolenia z Rzeczpospolitą i końcem 
zatargu polsko-ltewskiego, Gwarancyą woli 
ludności będz e cała siła Rzeczpospoł'tej. W ra- 
zia próby pogwałcenia koledzy wilońscy ujrzą 
kolegów calej Polski obok siebie w szeregu 
walczących o wolność oraz o prawa Paski 
do Wileńszczyzny. Zjazd wyraża hołd gór- 
noślązakom, tym zaś, którzy pozostali pod 
wrażą przemocą, przesyła wyrazy pozdrowie- 
na i współczuca oraz przyrzeczenie obrony 
ich praw, nio dając zapomnieć Polsce o krzy- 
wdzie, jaka ich spoikała. Młodzież stwierdza, 
że gotowa jost zawaze bronić praw polskich 
Lwowa. 

Na drugim zjeździe akademickim reprezcn- 
towane są wszystkie uczelnie polsk'e. Warsza- 
wa ma 38 delogatów, Lwów 15, Kraków 13, 
Poznań 8, Wilno 6, Lublin 8, Gdańsk 2. 
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Straszny i niepamiętny dotąd orkan nie- 
dzielny dokonał najstraszniejszego zniszczenia 
na kopule kości lu Św. Pietra: oto prawie 
cuewarta część duchu miedziane- 
ge od strony kościoła św Andrzeja została 
zerwaną, a kawałki blachy daleko rozrzu- 
cone. Przez cały dzień wczorajszy trwający wi- 
cher powiększał dalej dzieło zniszczenia i rwał 
coraz bardziej blachę całymi arkuszami, 

Chcąc podkreślić tę wprost niepowetowaną 
stratę, jaką przez to ponosi naszo miasto, dość 
powiedzieć, że kopuła św. Piotra w Krakowie 
jest najpiękniejszą kopułą w Pol. 
see i nie ma drugiej na całym obszarze ziem 
polskich, któraby pod względem konstrukeya 
i wzniosłości linii mogła się porównać z naszą. 
Kopuła krakowska jest wzorowana ra kopule 
hazyliki św. Piotra w Rzymie, wiekopomnem 
areydziełe Michała Anioła; stamtąd gotowy 
pr tekt dla naszej kopuły został przysłany te 
Krakowa, a wykonał go Jakób della Poria. 
jeden z uczniów genialnego M. Anioła Kra 
kewski kośstół Św. Piotra powstał na przeł- 
mie dwóch wieków XVI i XVII jako funda. 
cya króla Zygmunta HI dla zakonu Jezuitów, 
którzy zarazem dołożyli wszelkich starań, by 
ten wiekopomny pomnik otrzymał jak naj- 
wspawalszą szatę zzwnętrzną. Ale ta strona 
architektury i historyi te nie wszystko jeszcze. 
Kopuła św. Piotra jest jednym z symboli Kra 
kowa, podobnie jak wieże Marjackie, wież: 
Ratuszowa i Wawel. Cudowna swą zieloną pa- 
tyną błyszszuła nad miastem, jak drogoernny 
klejnot, jak nigdy niegasnący sznaragd. Zni- 
szczenie dokonane przez niedzielny orkan jest 
tak okropne, że powinno wywołać okrzyk bho- 
leści u wszystkich  mitośnków Krakowa. 
Wszyscy, którym drogie są te mury i kamio 
nie pospieszą niezawodnie z pomocą pieniężną 
i niudozwolą. żeby jeden z najwspanialszych 
pomników szłuki tak marnie zniszczał 
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Dlatego zgodnie z prawem i duchem eposu 
pierwsze i ostatnie słowo dzierży w sztuce Ro- 
stworowskiego potęga  nadprzyrodzona 
Anioł, A pierwszą istotą, która wietrzy kata- 
strofę i intryguje, jest znów — szatan, Cała 
zaŚ droga od początku do końca wypełniona 
jest szeregiem interesujących epizodów, uzmy- 
sływiających następstwa pierwszego grzechu 
i powolne budzenie się świadowności tego prze- 
winienia w ludzkości. To jost typowa forma 
eposu i tę Rostworowski zachował niezmienio- 
ną w swej sztuce. 

Tymczasem „dramaturg — mówi Hebbel — 
nie chce nigdy wstąpić ma ten legendarny 
most, po którym Los z zewnątrz wjeżdża w ży- 
cie ludzkie, gdyż według niego Los rodzi się 
jedynie wewnątrz, w sercu człowieka", U Ro- 
atworowskiego jest inaczej. 

Świat Rostworowskiogo jest gotowy, dogma- 
tyczny, może nie tylo w sensie religijno- 
kościelnym, ile raczej w sensie moralnym. Po- 
stacie jego stają się kolumnami, dźwigającemi 
alogoryczną konstrukcyę moralną, Wola arty- 
szyęzua Rostworowskiego zdąża z tego powo- 
du głównie w tym kierunku, aby za wszelką 
cenę uczynić alegoryę swą plastyczną i gro- 
zumiałą. Niestety, alegoryi tej brak często je- 
dynie ratującej ją siły, wielkiej siły liryczne- 
go nastroju, tej siły porywającego słowa, któ- 
rə Wyspiański przysłaniał niedramatyczną du- 
chowość swoich postaci. 

Zainterosowanie widza utrzymuje Rostwo- 
rowski jedynie kalejdoskopowo-barwnym efok- 
tem szybko zmieniających się obrazów. Obra- 
zów tych najwięcej w akcie pierwszym, a im 
dalej w las, tem jest ich mniej. Stąd też akt 
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Krakowem straszną wichura. Sila orkunu by- 
ła tak potężna, że ruch na ulcach okazał się 
prawie że niemożliwy i formalnie niebozpie 
cany. Za każdem gwałtowniejszem zerwaniem 
się wichru leciały z domów dachówki, blasza- 
no obicia dachów, całe płachty papy, kawałki 
rynien, gzymsy, słabiej osadzone szyldy skle- 
powe itd. Niektóre ulice były prawie że zasła- 
ne odłamkami murów, kawalkami rozbitych 
szyb z neszczelnie domkniętych okien i po- 
wywracanymi parkanami, Chodniki w:odące 
okok plantacyń zaległy gałęzie połamanych 
drzew i krzewów. Na miejscach więcej otwar- 
tych siła wichury wyrwała z korzeniami duże 
drzewa, co np. zdarzyło się u wylotu uiic: Sła- 
wkowskiej, Basztowej i Dunajewskiego. Drze- 
wo złamana na plantach runęło na ul, Slaw- 
kowską, zwalając się całym ciężarom na głó- 
wng linią druiową przewodu elektrycznego. 
Ściągn ęta skutkiem tego w dół lina zerwała 
wszystkie boczno druty sieci tramwajowej, 
przymocowane de kamienie w u. Sławkow- 
skiej. Natychmiast zamkn'ęto ulicą dla całego 
ruchu konnego, nie dozwalając również prze- 
chodniom na przechodzenie w poprzek ulicy 
ze wzgędu na niebezp'oczeństwo porażenia 
pradem od zwisającej bnii przewodowej. Za- 
wezwana straż pożarna przystąp ła do usun'ę- 
cią drzewa zwałonego na calą szerokość ulicy, 
co się jej udało po godzinnej pracy. Wskutek 
zerwania sieci drutowej ruch tramwajowy od 
ilkynku do dworca towarowego uległ kilkugo- 
|dzinnej przerwie. Na linii nr. 4 przerwę w 
ruchu tramwajowym spowodowało zerwanie 
drutów elektrycznych. 

Niezwykły obraz przedstawiał Rynek  głó- 
wny. Drzewka Świerkowe ustawione wzdłuż 
Sukiennic, rozniosła siła wichru po całym Rym- 
ku, Przyparte do murów kamienie drżały w 
koawulsyjnych podrygach b'edne choinki, aż z 
przeciwnej strony nadbiegła fala wichru 
przeniosła je na inne miejsce, 

Na ulicach w czasie najęwałtowniejszej wl- 
chuzy, tj. głównie między 5 a 7 wieczór nie- 
liczni tylko przechodnie mogli posuwać się z 
prawdziwym trudem, bo pomijając już wysi- 
łek zwalczama oporu, musieli pilnie baczyć, 
aby wyminąć lecące z dachów gruzy i uważać 
na kapelusze, aby je orkan nie porwał. Do to- 
|go niebywałego orkanu dołączyły się grzmoty 
i błyskawice, która ze względu na niezwykłą 
porę roku, w jakiej odwiedziły nasze miasto, 
dopelniły grozy rozpętanych bił przyrody. 

Dziwny widok dla obserwatora przedsta- 
wiały skłębione warstwy chmur, przepędzają- 
co wysoko nad ziemą z niezwykłą chyżością. 
Mijały w przestworzu całe falangi ciemnych 
szmat, a rozdzierające się niekiedy ta i ów 
dzie zbite masy chmur, ukazywały plamy ja- 
szego nieba, które na cały obraz burzącej się 
przyrody dziwmy rzucały refleks. Czasami 
zaatakowane siłą śŚcierających się fal powie- 
trza warstwy chmur roawiewały wię w tysiące 
pasamek, które szalały po przestworzu w bez- 
ładnych wirowaniach, przybierając najprzeró- 
żniejsze formy, Wicher w czasie burzy szalał, 
gwiżdżąc i wydając piekielne jakieś chichoty, 
które przerażały nienawykłych do takiej mu- 
zyki mieszkańców. Po godz. 7 wypogodziło się 
na chwilę niebo, ukazując w głębi tys'ąca 
iskrzących się gwiazd. W tym też czasie usta- 
ła wichura, po chwili jednak niebo zaległy z 
ppro masy chmur, a orkan począł szaleć 
na nowo i trwał prawie do samego rana. 

Przez cały wczorajszy dzień zgłaszało się do 
urzędu budownictwa miejskiego mnóstwo osób 
z doniesieniami o szkodach, wyrządzonych przez 
niedzielną wichurę. Jak się dowiadujemy, siła 
niezwykłej wichury uszkodziła około 
20 proc. wszystkich dachów w Kra. 
kowie. W dniu wczorajszym naprawiono 
uszkodzone przewody około 1000 apa- 
ratów telefonicznych. W przyłączo- 
nych dzielnicach burza zerwała druty elektry- 
czna, skutkiem czego panują tam już drugi wie- 
czów ciemności, elektrownia bowiem nie mogła 
przystąpić dotąd do naprawy przewodów ró- 
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pierwszy jest najlepszy ze wszystkich. Myśl 
artysty tłomaczy się w nim jasno, silnie i pro- 
sto, w drugim akcie alegorya staje się już mę- 
czącą i mętną, w trzecim przechodzi w banal- 
ność. 

Więcej interesującym, niż sam. problem, jest 
styl sztuki, Mógłbym go nazwąć stylem 
al fresoo. Ludzie to maryonetki. Ich mie 
szkaniem pmdełko. Ubranie, zamówione w fa- 
bryce lalek. Ręce i nogi na sznureczku reży- 
sera, a mowa — to działanie maszynki wsta- 
wionej do buzi, Wszystko z góry przewidzia- 
ne. Kłótnia, pranie pięściami, płacz. Bogiem 
ich — aniołki i klucznik niebieski. 

Świat przemienia się w groteską. A uczucia? 
Uczuć nie mają, zamiast serc mają pierniki to- 
ruńskie! Życie zamienia się w bal ma: *owy, 
w karnawał. Po karnawale przychodzi popie- 
leo. Stara tragikomedya. Poeta wykpił, ska- 
rykaturował drobnomieszczański pogląd na 
świat z jego pogańskiem wielobóstwam, w któ- 
rem dyabeł odgrywa wielekroć ważniejszą ro- 
lą, niż Bóg i święci, ale to dyabeł przystoso- 
wany do życia filistrów, dyabeł drobnomie- 
szczański, Poeta w pewnym momencie zląkł 
się swej odwagi, cofnął i na gwałt zaczął 
zacierać ślady swej śmiałości, zmuszając Św. 
Piotra do tak tasiemcowej długości tyrady, że 
każdy kpiarz w końcu zapomni, jak w cicho- 
ści się przed chwilą śmiał. 

Publiczność, poruszona z początku groteską, 
ostatecznie widząc nawrócenie autora, przeha- 
cza mu wszystkie grzechy i myśli sobie. Ale 
się wykpił! Artyści grający chwycili w lot 
intencyę autora. P. Białkowski jako król Caca 
miał świetny piest Adama. któremu grzech 
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|wnocześnie na całej, tak wielkiej, przestrzeni, 
„Wskutek zerwania przewodów  elektrycznysh 
|w Podegrzu nie odbyła się rauka w szkołach 
wieczornych. Olbrzymie szkody poniosła gazo- 
wnia m'cjska, gdyż szalony wicher zniszezył 
auerowskie siatki w latarniach ulicznych. Wios 
czorem wicher prawie zupełnie ustał, 


KRONIKA. 
ŚWIĘTOKRADZTWO W KOŚCIELE ŚW. 
KRZYŻA. 


Ręka zbrodniarzy nie uszanowała nawet rze 
czy kościelnych. Zwyrodnienie bandytów dosie 
gło w ostatnich czasach punktu kulminaryjne« 
go. Przed kilkoma dn ami donosiliśmy o święto” 
kradztwie w kaplicy Zakładu Braci Albertynów, 
gdy znów naszem miastem wstrząsnęła wiado- 
mość o nowym potwornym czynie rozbestwio* 
nych zbrodniarzy. W niedziclę rano zarząd ko 
ścioła św. Krzyża przy pl. św. Ducha awiado: 
mił urząd śledczy, że w nocy z 17 na 18 b. m. 
nieznani sprawcy dokonali wielkiej kradzieży 
w tym kościele. Policya, przybywszy na miej 
sce włamania, stwierdzila, że złoczyńcy dostali 
się do kościoła przez wybicie szyby w drzwiach 
wiodących do przedsionka, zaś główne drzu 
wchodowe otwarli przez odsunięcie zasów od 
wewnątrz, nie naruszając przytem zamków, 
Złodzieje, rozbiwszy tabernaculum, skradli erc- 
brną puszkę z komuniku.tami. które wysypalł 
na ołtarz; w zakrystyi zaś skradziono kielich 
i nakrywkę ze srebrnej monstrancyi. Wartość 
skradz.onych przedmiotów przenosi pół miliona 
marek. Przeshichany ra miejscu kościelny, ze- 
znał, że w sobotę wieczorem, kiedy miał ko- 
ściół zamykać, ujrzał wewnątrz trzech meż- 
czyzn elegancko ubranych, którzy na zapyta- 
nie: eo robią w kościele o tak późnej porze, 
odparli, że chcieli zwiedzić zabytki kościelne. 
Policya dotychczas sprawców świętokradztwa 
nie wykryła. 


KONFERENCYA RODZICIELSKA. 


W niedzielę dnia 18 b. m. odbyła się w gim- 
nazyum im, H. Sienkiewicza konferencya ro- 
dzicielska, przy udzia'e dyrekcyi i grona nau- 
czycielskiego tegoż gimnazyum. W konferen- 
cyach tych, które odbywają się co parę tygo- 
dni, chodzi o uzgodnienie kierunku wychowaw- 
czego szkoły z domem rodzicielskim. Na tem 
też temat, p. t. „Dom a szkoła”, wygłosił osta- 
tnio odczyt katecheta zakładu, ks. prot. Dr J. 
Rychlicki, W dłuższem przemówieniu wskazał 
prelegent na obecny stosurek domu do szkoły, 
na rozdwojenie, jakie nieraz zachodzi w kierun- 
ku wychowawczym pomiędzy szkołą a domem, 
przytaczając szereg drastycznych przykładów, 
a wkońcu wykazał potrzebę uzgodnienia głó- 
wnych zasad wychowania młodzieży w do- 
mu i szkołe w myśl wysoko pojętych wycho- 
wawczych celów W dyskusyi, jaka się następ- 
nie wyłoniła, zaLiorali głos: dyr. Zawiliński, 
Dr Poźniak, kapit. Mazur, p. Neumanowa, prof, 
Dziurzyński, p. Górski, Stanowski ł inni. Dy 
skusya uznała -potrzebę odbywania coraz częste 
szych  konforencyi, z uznaniem podniosła 
conne wskazówki prelegenta ks. Dra Rychl- 
ckiego i poruszyła między innemi sprawę 
życia pozaezkolnego młodzieży 1 szkodliwego 
odziaływania na nią spektaklów filmowo 
teatralnych; przedewszystkiem atoli zażądana 
ze strony licznie zebranych rodziców uczniów 
zakładu wydania ze strony władz szkolnych 
bezwzględnego zakazu uczęszczania młodzieży 
na deprawujące ją przedstawienia teatrzyku! 
„Bagatela”, K. 

Kraków, 20 grudnia. 

WIEC PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH, 
W niedzielę w sali Tow. rolniczego w Krak 
wie odbył się wiec pracowników państwowych 
na którym omówiono kwestye: poprawy bytu; 
pragmatyki służbowej, oraz sprawy ochrony los, 
katorów. Jeden z referentów złożył sprawozdam 
nie z konferencyi z min. skarbu Michalskim,’ 
poczem uchwalono szereg rezolucyi. zmierzają 
cych do poprawy bytu pracowników. pań 
stwowych, 
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postępowy usztywnił członki. P. Kacickaw 
Galiowa rozindyczała się w kłótni małżeń+ 
skiej jak prawdziwa Ewa. P. Krasnowiecki 
w roli królewicza Bobo odtwarzał x naturalis 
styczną prawdą „ryk bebechów* głodnega 
i próżnującego starszego brata ludzkości. Króx 
lewicz Bazia (p. Kustowski) miał klasyczny 
wygląd oskubanego młodszego brata, Córki 
państwa Adamów pp: Modzelewska i * * © 
ilustrowały plastycznie swoje metier. Chi 
mera szczęścia była najwięcej maryonetk 
kową, ale i najnieszczęśliwszą istotą na sce« 
nie. Było jej duszno i gorąco od początku Świax 
ta aż do chwili obecnej. Anioł-Stróż (p. Kom 
socka) posiadał tylo wdzięku, że się będziq 
odtąd śnił wszystkim dzieciom. Tylko sympas 
tyczny Klucznik niebieski nie powinien zażys 
wać tyle tabaki, bo straci do reszty głos 
P. Wierciak zrzucił z siebie nareszcie objucza» 
jący jego talent realizm i sięga śmiało w Świań 
ekspresyi. 1 

Tryumf prawdziwy, jako mistrz reżyseryj 
groteskowej święcił dyrektor p. Trzciński. 

Autor sztuki stara się wejść w Nowy Świał 
techniczno -toatralnych środków _— ekspresyki 
W tem tkwi jego zwycięstwo nad sobą i jega 
postęp. Świat ten łączy jeszcze dziecinną ba- 
nalmość z genialnym artyzmem, Ten świat sią 
dopiero tworzy, ten świat zdradza, że artysta 
jest na rozdrożu między dawnem a nowem uję* 
ciem wszystkich rzeczy, że walczy o nowy styf 
dramatu i narazie terminuje u ekspresyonis 
stów. 


LUDWIK SKOCZYLAS. 


„GLOB NARGWY"” z ćnu Z1 Grudnia 1921 roku. 
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POKOWNA ZNIŻKA CEN DRZEWA OPA- 
ŁOWEGO. Magistrat zniżył ponownie cenę 
dragwa opałowego o 80 Mk. na 100 kg. w skła- 
Jatk miejskich, Asygnaty na drzewo wydaje 
miejskie Biuro aprowizacyjne bez ograniczeń. 

„SWÓJ DO SWEGO”. Na liczne zapytania 
nawsych członków, odpowiadamy na tej drodze. 
ie « Krakowie istnieją tylko dwie chrześcijań- 
skle miodosytnie, a mianowicie firmy Wójcicki 
„pod Kreyżykiem” i Robacki — pierwsza 
pray i. Krakowskiej, druga przy ul Sław- 
kuwskiej, Dyrekcya okręgowa Tow. „Rozwój”. 

POŻAR. Wezorsj koło godz. 12 w południe za- 
aarmowana straż ogniową, 2e w jednem z zabu- 
dowań gosmodarskich na Zakrzówku wybuchł wiel 
ki peżar. Zanim straż przybyła, ogień, który pra- 
wdoposłobnia powstał od iskry lokomotywy kolej- 
ki wąskotorowej, ogarnął dom mieszkalny, stodo- 
lẹ i stciwę, należące do pp. Bednarskiego i Pie- 
miążka, Ogień x taką szybkością ogarniał zabudo- 
wania, że nie zdołano uratować nawet sprzętów. 
Ofiasą wzszalałego żywiołu padł, prócz zabudo- 
weń, «zły żywy inwentarz, 

WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj w drukarni 
Be. Kezimńskich zdarzył się nieszczęśliwy wypa- 
dek, który, tyiko dzięki nadzwyczajnym okolicz- 
nościem_ mie pociągnął zB m ofiary ludzkiego 
iycia Oto 19-letnią J, Kolanównę, zajętą tam 
w eluwakterze nakładaczki, porwał nagle pas trans- 
m sqjev. wskutek czego robotnica odniosła bar- 
dzy eieżkie obrażenia na całem ciele, oraz doznała 
zwichnięsia obu nóg. Pogotowie ratunkowe, po 
idaieleniu pierwszej pomocy. przewiozło ofiarę nie- 
izcześliwego wypadku do szpitala ów. Łazarza. 

ATAK SZAŁU. Wczoraj wieczorem zawezwamo 
Pogotowie ratunkowe do kino „Opieka“, gdzie pod- 
zas wyświetlana filmu, siedzący na widowni ka 
wałorzysia K. uległ ostremu atakowi szału. Po 
łszwłedmieniu chorego, przewieziono go do szpi- 
mia prożskowegoa, 


Z Polski I ze świata, 


ZWROT MIENIA PAŁACÓW WARSZAW- 
SKICH, W sobotę przybył do Warszawy trans- 
port 4f-mu wagonów mienia pałaców war- 
szawakich, zabranych przez Rosyan, W ciągu 
dzia tego zdołano wyładować 10 wagonów 


| zawartość ich przowieźć do Zamku, gdzie 
irecyajnia  komisya odbiera  protokolarnie 
skrzywa, zawierające drogocenne zabytki, 


Skrzynie te będą wypakowane dopiero po zwie- 
umia do Zamku całego transportu, poczem na- 
scapi komisyjca inwentaryzacya zawartych w 
nich sprzętów, Transport z Rosyi przyprowa- 
dził exezclnik Wydziału reewakuacyi, p. Pa- 
procki. 

JUBILEUSZ INSTYTUCYI NAUKOWEJ. 
Ze Lwowa donoszą: W niedzielę obchodziło 
pięćdziasiątą rocznicę istnienia tutejsze męskie 
selujBaryum. Uroczystość tę Święciło nietylko 
grono nauczycielskie i uczniowie, alę szereg 
dawnych wvchowanków seminaryum, 

WYSTAWA OPRAZÓW ZOFII RITTNERO- 
WEJ W WIEDNIU. Wdowa po zmarłym pisa- 
rzu, Tadeuszu Rittnerze, pani Zofia Rittnerowa, 
urządziia w Wiedniu w ubiegłym tygodniu wy- 
stąwrg swoich prac malarskich. która miała peł- 
ne powisizerjo. Krytyka wiodeńska, a ezeze- 
gólnie „N. Fr. Presse” i „N. Wr. Tagblatt? wy- 
raziły się z wielkiem uznaniem o talencie 
| pracach pani Riitnerowej. Pani Rittnerowa 
była uceenieą profesora Egger-Lienza i malarza 
poakiego, Krakowianina, Henryka Rauchinge- 
ra, Umedzaniem wystawy zajął s'ą hr. Lanc- 
korevski. Ministerstwo sztuki w Warszawie za- 
kupile ohraz p. Rittnerowej: „Akt kobiecy”, 
a pose'siwę polskie w Wiedniu „Bukiet kwia- 
tów”, 

HIERONIM BONAPARTE KRÓLEM ALBA- 
NIL Paryskie wydanie „New York Herald'u* 
lonosi z Nowcqo Jorku, jakoby ze strony do- 
tycherasowego rzadu Albanii uczymiono Hiero- 
rimowi Baranartemu, obywatelowi Stanów Zje- 
fnaoczocych. propczycyę objęcia korony albań- 
skiej, 

Hieronim Bonaparte (za czasów prezydentury 
Rosseve'ta był ministrem marynarki) jestto 
potomek najmłedszego brata Napoleona L Hie- 
conim, który zanim został królem Westfalii 
i zaślubił, jako taki, ks. Katarzynę wirtem.- 
barska, ożenił się był w Baltimore z panną El- 
ibieżą Patterson. Na rozkaz cesarza małżeństwo 
to zostalo uznaze za nieważne. Pani Patterson- 
Bonaparte wytoczyła proces i za czasów Napo- 
icona HI zdobyła d'a swego syna, którego mia- 
a . ks, Hieronimem, nazwisko Bonaparte. Obe- 
'ny Hieronim Bonaparte jest synem tego osta- 
niego, a więc wnukiem ks. Hieronima, brata 
wielkiego cesarza, 

BYŁA KRÓLOWA ZYTA wyjechała dnia 
6 b. m. prvez Portugalię do Szwajcazyi. 


Ze spraw wojskowych. 

ODZNACZENIE ZASŁUŻONYCH DOWÓD- 
CÓW. Dowódca lwowskiego D. O. K., gen, Ję- 
drzejowski, został odzaaczony komaodorskim 
krzyżem Legii honorowej. Zastępca jego. gen. 
Liude, natomiast oficerskim krzyżem Legii ho- 
norowej, Dekoracya obu generałów odbędzie się 
w Warszawie duia 20 b. m. 

ARMIA FRANCUSKA, Senat francuski przy- 
jął projekt ustawy o powołaniu pod broń rocz- 
nika 1922, W ten sposób armia francuska li- 
czyć będzie dalej B18.000 żołnierzy, w tem 
117.000 kolorowych. Połowa tej armii, t. j. 
400.000, przebywa we Francyi, 80.000 w Nad- 
remi, 8.000 w zagłębiu Saary, 10.000 na G. 
Śląsku, reszta zaś w Azyi i Afryce. W Syryi 
musi Francya dalej utrzymywać 50.000 żołnie- 
rzy, a w Konstantynopolu 5000. Jest to w każ- 
dym razie największa dziś armia lądową, 


Tue 
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Zawiadomienia į komunikaty, 
0%, BISTOFYCZNEGO. Posiedzenie Krak. 
w. Ust. odbedzie dzisiaj (we wtorck) o e.i 


została z dniem Czisieżjszymm Gtwarła 
róg ul. Bożego Giafa i św. Wawrzyńca parafia kość. Bużego Ciała 4) 


T. Publiczność zawiadamia PWREKCYA. 


i 


| 


6 wieczorem w sali seminaryum archeologicznego 
(Bibl. Jagiell.). Na porządku dziennym: prof, W. 
Demetrykiewicz: „Naukowe badania i ochrona wy- 
kopalisk doby historycznej”; 2. prof. St. Kutrzeba: 
„Beselerowski projekt konastytucyi polskiej“, Gv- 
ście anle widziani. 

PREZYDYUM KRAK. OCHOT. TOW. RAT. 
wzywa wszystkich medyków i medyczki U, J. do 
zebrania się na stacyj rat. dnia 22 b. m. o gedz. 
8 wicczorem, celem zorganizowania zbiórki na 
rzecz Pogotowia ratunkowtgo. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE, 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1500-04 
Marya i Wiladysław Chromińscy z Warszawy; 
1501-szą Marya Pastecka; 1502-gą uczenice i nau- 
czycielstwo państw. gimnazyum żeńsk. im. Król. 
Jadwigi; 1508-cią Bank dla handla zagranicznego 
w Warszawie; 1504-tą pracownicy Urzędu cmigrac, 
przy Minist. pracy i opieki społ, — z racvi imic- 
nin dyrektora urzędu, Dra Feliksa Mtynarskiero; 
1505-t4 Związek księgarzy nolsk ch; 1597-mą odle- 
wnia żelaza i emaliemia „Kamienna”* Jan Witwi- 
cki; 1508-m4 pracownice miejsk. Zakładu położni- 
czego na Pradze: 1500 tą Piotrkowskie Koło zrze- 
szenia pracowników Polsk. Kraj. Kasy pożyczko- 
wej — wpłacając po 30.000 Mk, za cegiełkę. 


KWALIFIKOWANY NAUCZYCIEL JĘZY- 
KA HEBRAJSKIEGO (katolik) pragnie udzie- 
lać lekcyi tego języka chrześcijanom w Kra- 
Rowie. Zgłoszenia wadsyłać można do Rednk- 
cyi „Głosu Narodu” (dla A. R.). 


Odpowiedzi Redakcyl. 


KS. J. M.: Korespondencyę możemy zamieścić 
jedynie jako płatny list do Redakcyi w rubrvce 
„nadesłane, Redakcya bowiem nie może prowa 
dzić takiej polemiki. 

„CZYTELNICZKAĆ: Ks, Adamski mówił w Wil 
nie o powstaniu pożnnńskiem, które wybuchło 
przy końcu r. 1918 wypędziło Niemców z Wiel- 
kopolski. 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Wystawienie „Strasznych dzieci“ Rostworowskie- 
go stało się w Krakowie artystycznym wypad- 
kiem dnia, ud ożywioną dyskusyę. Sposób 
wystawienia bajki, dckoracye i niezwykłe kostyu- 
my pomysłu Iwona Galla, oraz świetna gra arty- 
stów spotkały się z jednozgodnam uznaniem. 
Dzisiejsze przedstawienie „SŚtrasznych dzieci“ za- | 
kupiła w całości Akademia handlowa, piątkowe 
zaś „Nuza”*, Przed Świętami odbędą się zatem 
dwa tyłko przedstawienia publiczne tego niezwy- 
kle interesującego widowiska, t. j. we Środę i we 
czwartek. 

„SZKOŁA MIŁOŚCI“, Niezwykły sukces zdobyła 
sobie sobotnia premiera znakomitej operetki 
„Szkoła miłości“. Nowe, przepyszne, stylowe ko- 
stynmy i bogata wystawa wróżą tej bajecznej ope- 
retce trwałe powodzenie, Malowniczy., taniec kwia- 
tów* przyczynił się również do uświetnienia wie- 
czoru. „Szkoła miłości“ danq będzie dziś, we wto- 
rek 20 b. m. i jutro. 

Dyrekcyi teatru udało się pozyskać znakomitą 
primadonnę, p. Hanke Ordonówę i ulubieńca war- 
szawskiej publiczności, p. Józefa Winiaszkiewicza, 


którzy w najbliższych dniach wystąpią na naszej 
scenie. 


Repertuar teatru miej. ku. J, Siewachiege, 


Wtorek 20 b. m.: „Straszne dzieci* Rostworow- 
skiego. 
Środa 21 b, ms 


„Straszne dzioci* Rostworow- 
skiego, 


Miejski teaźr: Opera | Operetka 
Wtorek 20 b. m, „Szkoła miłości“. 
Środa 21 b. m.: „Szkoła miłości:. 


Repertuar „Nowości“, 
Wtorek 20 b. m.: „Słowik hiszpański”. 
Środa 21 b. m.: „Taniec szczęścia*. | 


ZEE CER my 


Ze sportu. 
Węgry-—Poelska 1:0 (1:0). 

Szczupłe wiadomości, jakie dotąd nadeszły 
z „placu boju“ w Budapeszcie, stwierdzają, że 
polska drużyna wyszła z honorem ze spotka- 
nia s najlepszymi footballistami Węgier (a je- 
dnymi z najlepszych w Europie, Do pauzy 
przewagę mieli Węgrzy i zdobyli jedną bram- 
kę (strzelił ją center napadu p. Szabo z F. T. 
C.), po pauzio przewaga była widoczna już 
po stronie Polaków, jednak osiągniętego do 
pauzy wyniku nie dało się zmienić. Gra to- 
czyła się wśród deszczu i zimna. Z polskiej 
drużyny wyróżmili się głównie:  Einbacher 
(Warta), Gintel i Styczeń (Cracovia), a wprost 
niezrównanym był Loth II. (Polonia), kióry 
jako bramkarz zdobył główne laury dnia, 
Mimo deszczu zgromadziły się na boisku ty- 
siączne tłumy publiczności, przybył także 
poseł polski hr. Szorabok. Polaków bardzo ży- 
czliwie przyjmowano. — Nasza drużyna, któ- 
rej pierwszy występ zagranicą uznać należy 
za nadspodziewanie szczęśliwy, powraca we 
środę. 


CONES EEEE A o E 
TE ea e W a 


Z sali koncertowej. 


Występ Celiny Nahlikównej. 

Kraków żyje zdecydowanie pod makiem 
wokalnym od tygodnia, Wszystkie koncerty 
są występami artystów operowych. Rezultatem 
jest, iż program, w którym przeważają arye 
operowe, sprawia wrażenie czegoś niepełnego, 
niekompletnego. Brak akcyi, w łączności z ro- 
dzajem ekspresy! w aryach, stwarza v nich 
egzotyczne kwiaty na obcym gruncie. 

A przecież estrada koncertowa ma swój ro- 
dzaj wokalny, dający pełnię zadowolenia este- 
tycznego, a jest nią „pieśń”. Czy to liryczna 
w strofkowej formie, czy też dramatyczna w 
programowej ilustracyi zaokrąglonego obraz- 
ka, czy jako nastrojowe improsya na tle przy-| 
rody, jest zamkniętą dla siebie całością, a jej 
kalejdoskopowa różuorakeść przesuwa nam i 


ZE ZOO e 


Z ee O OAZA m WAZA A A EZ EEE ZE OO 


przed oczyma obrazy rodzajowe, pejsaże, ma- 
luwane harwami dźwiękowemi lub portrety, 


3 charakieryzowane wrażl wością psychiczną. 


Ten ideał przeżyć artystycznych zreacizował 
nam koncert znanej lwowskiej artystki p. Ce- 
lny Nahlikównej. Program jej w zesta- 
wieniu rodzajowem pieśni i eradacyi ich dra- 


Ú |matycznego napięcia, zaświadczył o nieprze- 


ciętnej kulturze muzycznej, a sposób wyko- 
nania przeszedł pokładane stąd oczekiwania. 
Jako pieśniarka stajo p. Nahikówna w pierw- 


szym rzędzie nietyiko artystek polskich, ale 
i ogólno-uropejskiej sztuki odtwórczej. Jej 


świeży siny głos © barwie mezzosopranu, mi- 
strzowskiem wyszkoleniu, władający s zupeł- 
ną łatwością wysoką górą i średnicą, łączy 
przodziwnie przen'klł.wość dramatyczną wraz z 
ciepłem ekspresyi, a głębokie wniknięcie w 
treść p'eśni przy bezwzgłędnem władan'u te- 
chniką wykonawczą, stwarza interpretacyę p. 
Nahlikównej idea!nie doskonałą. Skała jej od- 
czuć artystycznych mówi o bogactwie duszy, 
która z równą subtelnością wyczarowujo rene- 
sansowo s'elanki Madon Rafaelowskich („Ma- 
donna w zieleni" jako tło kołysanki Regeza). 
jak przerafinowane w swej modern'stycznej 
peudo-prostocie miniatury psychiczne podmalo. 
wane tłem przyrody (iapońska p'enka desz- 
czowa) lub nastrojami imterieuru („A wczoraj 
przyniósł mi pęk róż” Marxa). Zaówno rozel- 
kana aż do wybuchów rozpaczy „Pieśń jo 
sienna” Lipskiego, jak tragiczna w swem zma- 
gamiu się z tesknotami za Rzezęściom  „Rezy- 
gnacya* Wolffa zabłysły całom swem pięknem 
charakterystycznem w jej interpretacy; cóż 
dopiero mówić o wybitnie dramatycznych pic- 
śniach, jak Straussa „Tajemne wezwanie“ itn.. 
które łącznie z aryami oparowemi stanowiły 
teren popisu tej wybitnie dramatycznej artyst. 
ki, podczas gdy z klasycznym umiarem wyko- 
nana arya Becthovenowska z „Fidelia* dala 
świadncetwo jej stylowego odczucia. 

Ogólny entuzyazm na koncercie wóród nie- 
wielkiej garstki wybranych. był jadvną nagro- 
dą artystce, która dorznejła oflarnie swą ce- 
mełkę artystyczna na odbwdowę Wawelu. Dzi. 
wnem doprawdy było to stshe zalntercsowanie 
gię Krakowa dla tak hiskiej naszemu geren 
spravy Wawelu. Czyżby stosownieiszą byla 
może forma karoty stolikowej lub lotery! fan- 
towej od tej dawno już na Zachodzie przyję- 
tej formy artystycznych prehre? 

DR MELANIA GRAFCZYŃSKA, 


H i LJ z pn” 
Bliska proklamacya renubliki nadreńskiei 

Koienia. P. A. T. W organie separatystów 
nadreńskich „Rainische Republik* zapowiada 
redaktor tego pisma, Smects, bojowe pogoto- 
wie ni mieckle i zwraca uwasę na to, iż Nad- 
renia znajduje się w przededniu wielkich wy- 
darzeń, Ma on nadzieję, że będzie możliwem 
w niedługim czasie przynieść ważne i pomyśl- 
ne wiadomości. W ciągu przyszłego tygodnia 
nastąpi napewno wykonanie uchwał powzię- 
tych w Bonn i żadających proklamowania sa. 
modzieln| republiki nadreństdej. Prasa nio- 


mieeka widzi w tem oświadczeniu zapowiedź 
„puczu“ separatystów nadraństich, 


ZMIENIAJĄ CHORĄGIEWKE! 

Hanower, P. A. T. Radio. Reichstag odrzucił 
na ostatniem posiedzeniu przedświątecznem 
projekt zatrzymania  czarno-biało-czerspnej 
flagi niemieckiej 195 głosami przeciw 130. 
WZAJEMNE WYRÓWNANIE DŁUGÓW AU- 

STRYI I CZECHOSŁOWACYŁ, 

Praga, P. A, T. Czeskie biuro prasowe do- 
nosi; Dzisiaj wieczór został podpisany w mini- 
sterstwie skarbu układ finansowy z republiką 
austryzeką, Układ zawiera dokładne warunki, 
pod którymi Austrya zobowiązała się wydać 
Czechosłowacyi rentę przedwojenną, dalej za- 
wiera układ postanowienie co do konskrypcyi 
wzajemnych długów 1 żądań opiewających na 
stare korony. Konskrypcya jest przygotowaw- 
czym krokim do wzajemago wyrównania żą- 
dań i długów. Wyrównanie bo ma nastąpić naj- 
później do lipca 1922. 


ZNOWU STARCIA W BELFAŚCIE, 
Belfast, P. A. T. (Reuter). Na ulicach Bol- 
fastu przyszło wczoraj do starć. Zabito 5 osób, 
15 zaś raniono. Pomiędzy rannymi znajdują 
się 8 kobiety. Dzisiaj po południu rozpoczął 
się znowu ogień karabinowy. 


Wojny republik dalekiegs wschodu, 


Moskwa. (A. W.) Rząd republiki dalekiego 
Wschodu zawiadomił naczelnego dowódzcę 
wojsk japońskich na wschodzie, że republika 
dalekiego Wschodu znajduje się w stanie wo- 
jennym z republiką we Władywostoku i że li- 
czy Ona na neutralność Japonii, Wojska repu- 
bliki dalekiego Wschodu podjęły już operacye 
wojenne i przekroczyły granicą republiki wła- 
dywostockiej w kilku miejscach. 


a LE) 
Różne wiadomości. 

Hanower. Radio. P. T A.. Donoszą o śmier- 
ci Delbruecka w Jenie. Delbrueck był w 
chwili wybuchu wojny ministrem spraw we- 
wnętrznych. 

Lesfieid, Radio. P. A. T. Na Atlantyku mają 
panować straszne eyklony. Wielki parowiec 
„Olimpie”* przybył dzisiaj do wybrzeży angiel. 
skieh, unikoąwszy z trudem katastrofy, Wiele 
parowców uległo zniszczeniu. 

Hanower, Radio. P. A. T. Postępowanie w 
procosie Kappa zostało ukończone. Trybunał 
ogłosi wyrok we środę. 


Wiądo'maści gospodarcze, 


POWYŁSZENIE AGIA CŁOWEGO. Izba 


handlowa i przemysłowa w Krakowie zawiada- l” 


mią, iż agio cłowe, wynoszące dotychczas 
29.500 proc. stawki cłowej (t. j. mnożaik 400), 
podwyższa eio z dniem 24 grud ia b. r. na 
49.000 proc. stawki (t. j. mnożnik 500), Pod- 
wyżka ta dotyczy wszystkich artykułów przy- 
wożonych z zagranicy, z wyjątkiem towarów 
zbytkownych, dla których pozostawiono mno- 
żnik 800, oraz artykułów, dla których przewi- 
dziane jest agio ulgowe. 

PARCELACYA NA DANINĘ, dozwolona 
uchwalą Sejmu, uprzystępni nabywanie ziemi 
każdemu, pragnącemu ją posiadać. Bank ziom- 
ski w Krakowie, przy ul. św. Marka 8, otrzy- 
mujo już liczne obustronne oferty: od właści- 
cieli w pow:ecio krakowskim i od kandydatów 
do kupna ziemi, wobec nadzrzającej się wyjąt- 
kowej, lecz krótkotrwałej sposobności, 

Podane do sprzedaży gruntą znajdują się 
w 20-kiioiaetrowym promienia od Krakowa, 
nadają słą wybornie na osiedla i pod budowę 
willi, gdyż ckoice Krakowa po lewym brzegu 
Wisly odznaczią się nietylko małowniczością, 
ale i poiożeniem, zdrowotrym wymaganiom od- 
powiadającem, 

CBCA WALUTA. W żuteresie swoich oby- 
ważcli å wissnej wauty, przeprowadziły już 
wszystkie państwa to, że kupony zakrajowych 
wałorów dają się zrealizować. I tak, mieszkań- 
cy obecnej Austryi i polscy obywatele którzy 
mieli ten rozum, że swoje walory zostawili 
w Wiedniu, otszymają za kupony, a względnie 
za wylosowane efekta wypłatę w czeskich ko- 
tonach, dirach, frankach, węgierskich koro- 
nach ete, 

W Polsce, zwłaszcza w byłej okupacyi au- 
stryackiej, jest wiele zagranicznych wa'orów, 
ale żadna władza nie troszczy się o ułatwienie 
realizacyi ich, narażając właścicieli na stratę 
przedawnienia, z korzyścią dla zagranicy. Nad- 
to przypływ obcych wa'ut ma doniosłe znacze- 
uio dla poprawy naszej waluty. — Może wśród 
niezmiernej ilości naszych ministerstw znajdzie 
się jakieś kompetentne dla zajęcia się tą 
sprawą? , 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Poniodziałkowe zebranie giełdy oficyalnej nie 
odzraczało się również usposobieniem mocniej- 
szem dla walut i dewiz obcych. Ruch hy? sia- 
by, przeważała tendorcya zniżkowa. Wyżej nie- 
co szacowano dolary amer. i niem, austr. koro- 
ny, zwałszcza w przekazach na Wiedeń, Marka 
niemiecka i korona czeska osłabły. 

Akcye bankowe i papiery lokacyjne w za- 
niedbaniu. 

W transakcyach dzisiejszych efektami dywi- 
dendowymi n'e znać większej ruchliwości, Obra- 
cano zaledwie kilkoma gatunkami akcyi po ce- 
nach niezmienionych; nieznaczną stosunkowo 
poprawę kursu można ną razie zanotować Co 
do akcyi Cegielski, które od piątku zyskały 
około 150 punktów. Nabywano: Zieleniewski, 
Cegieiski, P. T, H., Tepege, Trzebinia tłuszcze, 
Glob, Chodorów. 

Szacowania dzisiejsze wynosiły: dołary amer. 
38100 Mk., dolary kanad. 2400 Mk., franki 
szwaje. 600 Mk., franki franc 235—240 Mk., 
liry 130 Mk., leje 22 Mk., marki niem, 16 Mk., 
czes, korony 87 Mk., niem. austr. korony 45 feo, 

Przekazy: na Berin 16.75 Mk, na Pragę 
38.50 Mk., na Wiedeń 49—50 fenigów. 


NA TARG od 10—16 b. m. spędzono: bydła ro- 
gatogo 799, cielat 631, owiec i kóz 22, nierogacizny 
1417, razem 2869 zwierząt. Płacono za jeden cen- 
tnar metryczny Żywej wagi: buhaje od 10.500— 


ETER | EE Ta. a o NIRO 
MABESŁAHE. 


NA PODSTAWIE ART. 14 UST. 3 ROZPO- 
RZĄDZENIA MINISTRA SKARBU z dnia 31 
grudnia 1920 r. Dz. Ust. Nr. 18 z 1921 poz. 
104 Ministerstwo Skarbu zezwala Pocztowej 
Kasie Oszczędności: 

1. Na dckonywanie wypłat z rachunków 
osób i firm, posiadających miejsce zamieszka- 
nia, względnie siedzibę poza granicami Państwa 
Polskiego, bez ograniczeń, bez względu na to, 
czy wypłata odbywa się w gotówce, czy drogą 
przelewu na rachunek krajowy lub też inny 
zagraniczny rachunek w Pocztowej Kasie 
Oszczędności. 

2. Na dokonywanie wpłat ma rachunki zagra- 
niczne drogą prze'ewu s innego rachunku za- 
eranicznego w Pocztowej Kasie Oszczędności 
bez ograniczeń, 

8. Na dokonywanie wpłat na rachunki zagra- 
niczne gotówką i wogóle przez wpłatę ze stro- 
ny osoby, zamieszkałej w kraju, lub firmy kra- 
jowej, względnie przez przelew z rachunku kra- 
jowego do wysokości najwyżej marek 10.000 
jednorazowo. 


Pozwoleń na wypłaty sum wyższych udzielać 
będą delegaci Ministerstwa Skarbu dla spraw 


dewizowych w Warszawie, Łodzi, Sosnowcu, 


Bydgoszczy, Lwowie, Krakowie i Bielsku (Śląsk 


Cieszyński). 


mmm WEDLE POLECEŃ LEKARSKICH najidealniejszy 
Środkiem przeciw atakom podsgrycznym, lschlas, reumntyzmewi mię- 
śni, stawów, nerwobólom, bólom krzyżów, migronie, 


„SADOMENTKCE MATULN 
ogr. cdp w Krakowie, ml. Re'ziów, 


Do nabycin tylko 
w oryg nalnych 
stolzach we wszyst- 
kich aptelxch 
I składach aptecien 


l.. 


porażeniom 
jest 


Fabryka: EVG. MATULA Sp. z 


1829 


Od piątku dnia 16 do piątku dnia 23 grudnia b. r. 


Scenarjusz napisany przez PP. Cysulskiaqo i Gradzáskiago. 


Sir, $ 


©, woły od ł5.009--21.190 Mk., krowy ol. 


16 00009 Mk. iałewnik ed 9.000—21.100 Mie 
i +: ed 16.006—22500 M...  rierogae znę oł 
25.60-50.00 Mk. bitoj wagi: nieroguciznę og 


100—60.000 Mk. Ze spędzonych na targ zw erząj 
Sprzedano: na konsumcyę miejscową 2717 sztuk. ng 
konsumcyę innych gmin kraju (2 sztuki, — Cen 
powyższe obliczono bez opłaty akcvzowej. 

W porównaniu ze spądami w przeszłym tygoj 
dniu było więcej 13 sztuk bydła, 7 baranów i 56 
nierogacizny, zaś 75 cieląt mn'ej, czyli 512 sztuk 
więcej. — Między bydłem było 24 sztuk z Rumun 
sprowadzone, 
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KURSA, 

Zurych. P. A. T. Końcowe kuma deriz Defe 
lin 2.70, Holandya 187, Nowy Jork 515, Lone 
dyn 21.50, Paryż 40.70, Medyolan 23.20. Fiuk- 
sela 89, Kopenhaga 101, Sztokholm !_-,  hrys 
styan'a 79, Madryt 75, Buenos Aires 172, Pra- 
ga 6.35, Budapeszt 0.72, Zagrzeb 1.90, Warsza» 
wa 0.16—0.17:/,. 

Praga. P. A. T. Berlin 4160, Warszawą 
2.31—2.91, marka niem, 41.60, marka polska 
2.11—2.71. 


WALNE ZGROMADZENIE 
Spólki kowalskiaj 


Staw. zarej. z ogr. poręką w Sułktwieach 
odbędzie sią w lokalu Spółki w dniu 30 grudnią 
o godz. 2 giej po poł. 
PORZĄDEK DZIENNY: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walne: 
go Zgromadzenia, 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czymności za rok 
1920/21. 

8. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnio« 
skiem na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum, 

4, Wnioski co do rozdziału czystego zysku 
wedle propozycyi Rady Nadzorczej. 

5. Wybór 3-ech członków Rady Nadzorczej 
w miejsce 2 wylosowanych i 1 ubytego, 
W. Niemczynowski m. p. Ks. Józef Gros m. q 


m Znakomita herba 
„z WIEŻA” 


wszędzie do nabycia 


SZARSKI I SYN 
W KRAKOWIE. 


iszym 

Stosowany 

kłuciu w bokach, 9d wielu lat w szpi- 
) talach 

z najlepszym 

skutkiem. 
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w roli Magdzi p. Doliwa. 
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So. 4. „UŁeB FRAGOWU* z dnia 21 grudnia 1921 reka Mr. 289. 


aa BHE nien - eTFiwą | — Nakladom Tow. Wydawn. „Ignis“ |zbicrów, p. Heleny Dąbczańskiej, ukazała latt“, a we Lwowie wystawiło Tow. sztuk dnisniem stosunków politycznych. gospo- 
| HRS Horang n$ l VAL Ukazała się w druku nowa powieść dia mło- się broszura o Erunonie Tepie, malarzu i 1y- |pęsnych. W r. 18978 bawił da poratowa- Garezych i społecznyhe, Lwóse—Wamzawa 
sesi „duieiy p. łiecieny Zakrzewskiej p. t.:jsowniku wieikiego talentu, przedwcześnie nia zdrowia w Abacyi. Po powrocie stamtąd 1921. „Ksażnica Polska“ T. N. S. W. 8-9 
„Białe Róże. Au orka, powszechnie jzgasłym (#1363 11898), zanim zdołał w peł-|na krótki czas przed śmiercią umieścił wy- str. 206. Część I. napisana przez Weresz- 
znanych „Dzieci Lwowa“, które w krótkim |ni rozwinąć świetnie zapowiadający się dzia. |korne rysunki humorystyczne w Śmiguse, ezyńskiego obejmuje: Ustrój państwa pole 
— Nakładem Wielkopolskiej Księgarni czasie wyszły w drugiem wydaniu, z wro- i łalneść _ artystyczną. Autor tej broszury, Zdaniem autora, któy w buoszurze pomie- skiego, część Il napisana przez Kucharskiev 
Nakładowej Karola Rzepeckiego, ukazała dzonym sobie, nie banalnym sentymentem wydanej we Lwowie. p. St Rachwał, peđa- ścił reprodukcye paru kapitslnych prac ar- go podaje: Statystykę i ustrój gosnodarczy. 
się w drugiem wydaniu książka podpulk. |i umiejętnością prowadzenia fascynującej Eu I. rozdziale szczegóły o rodzinie 'le-|tysty (krajobrazy z Tłumacza, Truskawca | Książka ta bomata w treść, dodatnie sie wy 
Eronisiawa Pawłowskiego pod tyt: akcyi, opowiada tym razem o dziejach bo-|pów, w której matka artysty, Tekla z Błot-|i Abacyi, motyw z Monachium), Bruno Te- |różnia wśród wie'u podobnych prób z dzie- 
„Dwernieki* (tr. 95), ozdobiona kiiu haterskeej trójki — akademika, skauta |niekich, sama obdarzona talentem rysunko-|pa był artystą-poctą i talentem przewyższał dzny: Wiadomości e Polso współczesnej, 
rycinami. Tworzy ona tom II. „„Bojów Pul- ji dziewczynki, których os'atni najazd bal- | wym, miała dwóch braci, rzeźbiarza i ma-|stryja, F:anciszka. Broczurę kończy roz-| PRÓCHNICKI F. I WOJCIECHOWSKI 
skich“, redagowanych p:zez pułk. szt. gen. szewieki na Polskę wpłątuje w niebezpie- |larza, a stryj artysty, Franc'szek, był gio-|dział o bogataj spuściźnie po Brunonie,|K. Wypisy połskie T. IV. Lwów—Wars'a- 
M. Knk'ela. czne sytuacye. Młodzi bohaterowie wyka-|śnym malarzem. W IF. rozdziale podał am-|która w przewaćnej części jest w pos'ada- |wa, „Książnica Polska“ T. N. S$. W. 8-0 
— Trzy referaty, wygłoszone na zshnanin zują niezwykłą odwagę i stoicyzm, z jakiem |tor szczegóły, odnoszące się do życia i twór|niu p. Heleny Dąbczańskiej, wielbicielki ta- |str. 255. 
Związku Ziemian w Warszawie 6 czerwea znoszą wszystkie nieszczęścia dia umiłowa- |czości artysty wraz z charakterystyczną ko- |lentu nieodżałowanego artysty. Już z prze-| GEEERT B. I GE3ERTOWA G. „Miste 


Nowe książki, 


b. r. wyszły obcenie pod tyt. „Zadaniajnej Ojczyzny. — „Białe Róże“ ozdolione |respondencyą z matką. Dowiadujemy się|stadu spuścizny widać jak wszechstronny |rya starożytna“ Cz. I. (starożytny Wschód 
i obowiązki ziemiaństwa” ‘wyd. są kolorową okładką kartonową i sysunka- z nich, że studyował w Krakowie, w Szkote |był talent Tepy, skoro oprócz krajobrazów |Grecya z 7t ryc.) Lwów— Warszawa 192%, 


tady Naczelnej Org. Ziem.). Sa to referaty: mi Kamila Mackiewicza. sztuk pięknych w r. 18889 i, że wystawiał |pozostały portrety, karykatury, typy ludo-|„Książnicą polska“ T, N. 5. W. $-e sią. 
O. Jacka Woroneckiego o roli czynników| St Rachwała: Bruno Tepa. —jw Tow. sztuk pięknych swoje prace w la-|we, sceny humorystyczne, rob'one badź |137 + 3. 

mo'alnych w społecznem życiu ziem'an,lLwów 1921. Skład główny: Instytut nau-jtach 1890—3, a nastepnie studyował w Mo-|ołówkiem, bądź farbami olejnemi Inh wad-| ROMER EUGENIUSZ. .Geoerafia dla kę 
Kazim. Fudakowskiego o stosunku do pań-|kcwy inż. Józefa Tuleji, Lwów, ul. Fry- nachium, W latach 1894—6 bawł we Flo- |nemi. Dr. W. P. |I-szej szkół Średnich, Wyd. "Y. Lwów 
stwa i do zadań pracy publicznej i Jana drychów 9. |reneyi, potem w Wenecyi. Już wtedy mia!| WERESZCZYŃSKI A. DR. I KUCHAR- |Warszawa 1921. Nakładem ..Książniey pok 
Steckiego: „Walka o nasze prawo do życia; | Staraniem znanej miłośniczki zahytków |sławę rysownika-ilustratora: jego szkieejSKI W. Wiadomości o Polsce | skiej” T. N. S. W. 8-ọ str. 83+8. 

jj drogi". Str. 70. raszej przeszłości i właścicielki | 


ebhsnych włoskie reprodukowało „Das interessantelwspółczesnej ze szezerólnem uwzelę- 
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serwisy z białej kamionki poznańskiej 
bardzo trwa'ej na 6 osób (36 sztuk Mk. 8'300. ) 
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Walne Zgromadzenie Akejonarjuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25. czerwca b. r. podwyższenie dotychczasowego kapitału akcyjnego 
z sumy Mp. 112,000.000-- na Mp. 200,200.060--, przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków dla 
emisji tychże akcyj. A =" h sztuk 315: 

Na podstawie tego wj AC uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku o Mp. 88,200.000*- przez emisję nowych sziu 000 
pełnowpłaconych akcyj po Mp. 280*- imiennej wartości. gz ME A 

Objęcie większości nowo wydać się mających akcyj zostało już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się po myśli uchwały Walnego Zgroma- 
dzenia Akcjonarjuszy z dnia 25 czerwca b, r. i na zasadzie posłanowienia p. Ministra Skarbu oraz p. Ministra Przemysłu i Handlu z dnia 21 iistopada 1921. 
zamieszczonego w Nr. 270. ¿Monitora Polskiego“ z dnia 26. listopada 1921. 
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1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru 6) Repartycję nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcja Banku według swego swobo- 
nowych akcyj w ten sposób, że za dwie dawne akcja pobrać mogą Jedną nową. dnego uznania. i A ; : 

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawne akcje, lub kwity tymcza- 7) Nowe akcje wydane będą w swoim czasie akcjonarjuszom po zawiadomieniu o przy- 
sBowe, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonanego prawa poboru. dziale akcyj i po skonfekcjonowaniu sztuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na 


3 b k i iej i łat b 4 
od Kope miańkni n me EYOU POŻniej cy EA © — + aAA wypada nieprzydzielenia akcyj Bank zwróci wpłaconą kwotę wraz z odsetkami 
'syj ich ak . 475 dl k k kości 4%. i 
AER tadi go bAnA h Mp. p GA nosi lematu = 2 A a 02 H Owo gkcje uczestniczą w zyskach Banku nocząwszy o2 dnia. i lipea 1021. dni = 
5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 6 odsetkami od 10) zgłoszenia saubskrypcyjne na nową emisje akcyj przyjmują do a 
ceny kupna od 1 lipca 1921. do dnia wpłaty. z 15 lutego 1922 nasiępujące instytucje: = 
W KRAKOWIE: Bank Małopolski Rynek gł. 25. WE LWOWIE: Oddział Banku dla Handlu i Przemysłu, W RZESZOWIE: Oddział Banku Małopolskiego, ul. Jagiellońska 3., = 
Filia Polskiego Banku Krajowego, Oddział Banku Dyskontowego Warszawskiego, W BIELSKU: Oddział Banku Małepolskiego, ul. Kolejowa 8, = 
Fija Banku Handlowego w Warszawie aa a a a U "W ZAKOPANEM: Oddział Banku Małopolskiego, ul. Krupówki 30, = 
W WARSZAWIE: Oddział Banku Małopolskiego, ul, Marszałkowska 14) PEzenystdwców,. W KATOWICACH: „Deułsche Bank“ Filia w Katipi, = 
Bank Handlowy w Warszawie, Oddział Banku Handlowego w Warszawie, Spółka Komandytowa „Feige s 0“, = 
Bank dla Handlu i Przemysłu, W ŁODZI: Oddział Banku Małopolskiego. ul. Moniuszki 4, W KRÓLEWSKIEJ HUCIE: „Oberschlesischer Bankverein“, 
| WE LWOWIC: Oddział Banku Małopolskiego ui. 3 Maja 10., W TARNOWIE: Oddział Banku Małopolskiego, ul. Krakowska B., W WIEDNIU: Powszechny Austr. Zakład Kredytowy Ziemski, 
| Polski Bank Krajowy, W STANISŁAWOWIE: Oddział Banku Matopolskiego, ul. Sapieżyńska 10, Austr. Zasład Kredytowy dla handlu | Przemysiy, „m |= 
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